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3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
w nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Wojna- 


Stanowisko Rumunii. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«), 
Wiedeń, 16 sierpnia, 

»N. Tr. Presse« donosi z Berlina: 

» Nationalzeitunge przynosi następującą. wia- 
tomość, podaną przez »Russkija Wiedomosti« z 
Rent: - 

Położenie polityczne w Rumunii wyjaśniło się 
w ostatnich dniach. Należy liczyć się z faktem, 
że obecnie mocarstwa centralne są w Bukaresz- 
cie górą. 

Transporty amunicyi z Rosyi zostały wstrzy- 
mane. Dawne jej zapasy zostaly zatrzymane w 
Kijowie, 

Prezydent gabinetu rumwiskiego Bratia- 
n u oświadczył posłowi rosyjskiemu, że obecnie 
Rumunia nie może wystąpić zbrojnie przeciwko 
mocarstwłom centralnym, ani też zezwoli na 
przemarsz wojsk rosyjskich przez terytoryum 
rumuńskie tak długo. dopóki Rosya nie zawła- 
duie wiekszym obszarem Węgier. 

Okupacya będzie wystarczającą, jeżeli Ro- 
yanie zajmą co najmniej polowę Siedmiogro- 
lu. Na przemarsz wojsk rosyjskich nie może 
Rumunia: zgodzić się żadną miarą, gdyż mocar- 
twa centralne uznałyby to za »casus bellie, a 
aa wypadek wojny Rumunia z powodu swojego 
viekorzystnego polożenia strategicznego znala- 
aby się wobec krytycznej sytuacyi. 


Bemunit USKGJA robotników macmisiw 
centralnych. 


(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Zurych, 16 sierpnia. 

»ichweizerische Telegraphen - Informatione 
lowosi z Bukaresztu: 

Na mocy rozporządzenia sządu. rumuńskiego 
wszyscy zajęci w puistwowych fabrykach bro- 
ai i amunicyi robotnicy, będący obywatelami 
Austro-Węgier, Niemiec i Bułgaryi, zostali bądź 
usunięci z iabryk, bądź przeniesieni w stan spo- 
czynku. 

Rownie zostali usunięci robotnicy żydowscy, 
awet przynależni do Rumunii, 

Robotnicy, pochodzący z państw koalicyi, po- 
zostają nadal przy swoich zajęciach, 
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Niemiecki utak powietrzny 
da nieprzyincielskie stucęe lotnicze. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 16 sierpnia. 

iuro Wolffa donosi: Dnia 18 bm. większa 
ilość maszych hydroplanów zaatakowała pono- 
wnie nieprzyjacielsłkie stacye lotnicze Papen- 
rolm i Lebara koło Ozylii. Osiągnięto dobry 
skutek, Pomimo gwałtownego ostrzeliwania 
przez baierye 'obromne i nieprzyjaeielskie siły 
morskie, wszystkie aparaty w dobrym stanie 
powrócily, do swych punktów oparcia. 
ri 


Przeszn 


kiwanie przesyłek porztowyth, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 16 siernnia. 

Binro Reutera donosi: Angielski ambasador 
wręczył sekretarzowi stamu Lansingowi oświad- 
tzenie eo do przeszukiwania posyłek poczto- 
wych przez władze angielskie. Oświadczenie 
«wraca uwagę, że zwiokiu spowodowana prze- 
szukiwamiem, redukuje się od jednego do trzech 
ini. W przesyłce pocztowej odkryto gumę i in- 
ag komtrubandę. Formalna odpowiedź na ame- 
rykańskie przedstawienia! będzie Stanom Zje- 
dnoczonym udzielona później wspólnie przez 
cząd angielski i francuski. 
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Zatonięcie „Leonarda da Vinci“ 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Paryż, 16 sierpnia. 

>Petit Joumale donosi z Turynu: Wysoka 0- 
sobistość z kół marynarki. przybyła z Tarentu, 
wotwierdza stratę »Łeonarda da Vincie, co je- 
dnak nie przypada na rachunek nienrzyjaciół. 
"Leonardo da Vinci« z 1.200 ludźmi załogi, sta- 
nął na kotwicy w Mare Piccolo, otoczony liez- 
nymi okrętami wojennymi, wśród nich także an- 
gielskimi. gdy koło północy mw pokładzie wy- 
bucht pożar, który zaraz przybrał wielkie roz- 
miary i przeniósł się na komory okrętowe. — 
Wskutek eksplozy! okręt otrzymał uderzenie w 
tok i przewróci się. Wielka część zalogi spadła 
do wody, okolo 800, między nimi wielu ofice- 
rów, utopilo się. „PT 
=o 


w 
Ruzski następcą Kuropatkina. 
(Tel. wł »Nowej Reformy«). ** "= 
Berlin, 16 sierpnia. 
»Vossisehe Zeitunge donosi, że następcą ge- 
nerała Kunopatkina ma być generał Ruzski, 
który udał się już do carskiej głównej kwatery 
wojennej w Mińsku. >. 
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Rosya wobec kwestyi polskiej. 


Sztokhoim, 16 sierpnia. 

Prasa tutejsza donosi z dobrych — jak (wier- 
dzi — źródeł, że deklaracya rządu rosyjskiego 
w kwestyi polskiej ma być w tych dniach ogło- 
szona. Deklaracya ta ma być bladą kopią zna- 
nej odezwy, którą do Polaków wydał na po- 
czątku obecnej wojny w. ks. Mikolaj Mikołaje- 
wicz, i nie będzie zawierać żadnych bliższych 
szczegółów o autonomii Polski. W ten sposób 
prezydent gabinetu rosyjskiego Stuermer 
odniósł zwycięstwo nad tymi ministrami, którzy 
na ostatniej radzie gabinetowej w głównej kwa- 
terze wojennej usiłowali skłonić cara do dania 
Polakom obowiązujących i daleko idących przy- 
rzeczeń, Odezwa do Polaków, którą ma wydać 
rząd rosyjski, będzie pewną odmową pod adre- 
sem Anglii, która domagala. się, ażeby Rosya 
poczyniła większe ustępstwa Polakom. 


ei 


Gen. Ewert o wojnie. 


ce 


i Lugano, 16 sierpnia. 

»Corriere della Sera« donosi z głównej wo- 
jennej kwatery rosyjskiej: 

Generał Kwert oświadczył wobec kore- 
spondentów prasy zagranieznej, że o zakończe- 
niu wojny nie może być mowy tak długo, Qo- 
póki na ziemi rosyjskiej znajduje się choćby je- 


den żołnierz auvstryacki lub niemiecki. Dalej 
stwierdził, źe wojska mocarstw centralnych 


bronią się z nadzwyczajną wytrwalością w waż- 
nych punktach frontu bojowego, jak ne prezy- 
kład w Kowlu i Baranowiczach, przyczem na 
calym froncie ujawnia się silna wola, co należy 
przypisać zamianowaniu generała Hindenburg: 
naczelnym wodzem. Zwycięstwo rosyjskie bę: 
dzie mieć wobec tego podwójną cenę, gdyż Ro- 
syanie mają szacunek dla Hindenburga. 


Powody ustąpienia Kuropatkina. 


Kopenhaga, 16 sierpnia. 

Gdy wielkie ofiary zarówno w materyale 
łudzkim, jak martwym nie przyniosły spodzie- 
wanych sukeesów, udał się Kuropatkin z 
polecenia szefa sztabu generuncgo Aleksiejewa 
do głównej kwatery wojennej, gdzie posypały 
się na niego wyrzuty z powodu jalowłości jego 
akcyi wojennej, Kuropatkin bronił się głównie 
tą okolicznością, że miał za malo rezerw, i 0- 
świadczył, że zrzeka się dowództwa na wypa- 
dek, gdyby nie otrzymał posiików. x 

Aleksiejew odpowiedział, że to jest niemożli- 
wem, poczem ustąpienie Kuropatkina zostało 
ogłoszone urzędowo. Kuropatkin nie wrócił już 
do swojej armii, lecz z głównej kwatery wojen- 
nej udat się do swoich dóbr, skąd wyjedzie do 
Turkiestanu, gdzie ma objąć nowe stanowisko, 
Kuwropatkin oświadczył wobec przyjaciół, że z 
radością ustępuje z komendy, wie bowiem, źe 
jego następca na tym bardzo trudnym. odcinku 
równie będzie pośród obecnych waruaków bez- 
silny, 
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Polacy intertoddni w Kdzaniu. 


Sztekhelm, 16 sierpnia. 

„Dz. Kijowski“ donosi z Kazania: 

Wojna obecna zapędziła do Kazania na cza- 
sowy lub przymusowy pobyt wiele rodzin z roz- 
maityeh zakątków połskiego kraju, wśród nich 
zna jdują się obecnie tamże dr fil. WŁ Guen- 
ther, p Sokołowska, malżomka prof. So- 
kołowskiego z Krakowa, dr L. Posad zy, gle- 
boki znawca utworów Mickiewicza, b. członek 
redakcyi „Świata* w Warszawie, p. St. Siero- 
sławski prot. literatury angielskiej na 
wszechniey Jagieltońskiejj dr Dyboski, b. 
rektor politechniki we Lwowie prof. H uber 
1 nnl. 


Botin miśkirem spraw zagranicznych, 


(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Berlin, 16 sierpnia. 
»Berliner Lokal-Anzeigere donosi ze Sztok- 
holmu: 

Tutejsze kola polityczne utrzymują, że były 
poseł rosyjski w Lizbonie, Botkin, nadzwy- 
czajnie zdolny dyplomata, zostanie wkrótce za- 
mianowany rosyjskim ministrem spraw zagra- 
nicznych. 

Botkin należy do prawiey i wzmocniłby sta- 
nowiska Stuermera. f 


1 


„Tow. dia ukszttdtowinia rosyjskiej 
kurty państwowej“ w Petersburgu 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
4 Kopenhaga, 16 sierpnia. 
Według „Now. Wremia' w Petersburgu, po- 
wstało nowe slowarzyszenie pod nazwą: To- 
warzystwio dla ukształtowania rosyjskiej karty, 
państwowej po zwycięskiej wojnie ro$yjskiej*, 
które ma za cel wypracować zasady, na podsta- 
wia których Rosya po zwycięskiej wojnie be- 
dzie w stanie wypełnić zadania historyczne, na- 
rodowe, panstwowe i słowiańskie. Do założy- 
cieli stowarzyszenia należą senatorzy. bistory- 
cy, Frawniey i publicyści. 
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Vice-prezes N. K. N. 
Wł. L. Jaworski w Warszawie. 


Dnia 10 b. m. o gadz. 4 po południu przyje- 
chat samochodem do Warszawy -prezes Ja- 
worski w towarzystwie pułkownika Sikor- 
skiego i swego sekretarza p. Wfilkoszewskiego. 
Dnia 11 złożył wizyty u arcybiskupa Kako- 
wskiego, ks. Lubomirskiego, rektora Brudziń- 
skiego, bar. Andriana, pułk. Paica, ks. prałata 


rów“, 
Piękna odznaka jubileuszowa. W porozumieniu 
i za zgodą Zarządu Sekcyi Samarytanina Pol. o- 
pieki nad Legionistami wydala składnica polskich 
odzmak wojennych przy ul. Karmelickiej 9 nową 
piękną odznakę z wymownym napisem „W jedno- 
ści siła i przyszłość“. Wydawca odznaki wziął tu 
asumpt z budującej konsolidacyj stronnictw pol- 
skie przy pierwszych wyborach do rady miejskiej 
Chełmickiego, radcy dworu Rosnera, oraz u lea- | drogiej każdemu sercu polskiemu królewskiej War- 
derów stronnictw politycznych. ` šzawy, Na tarczy w formie herbowej widnieje orzeł 
Wieczorem odbyło się pierwsze poufne z0-|pelski, zrywający się do lotu, z rozerwanemi kaj- 
branie, w którem brało udział kilku przedstawi- | d 
cieli stronnictw prawicowych. A „ |3 w dziolie miecz. Ponad herbem znajduje się ko- 
Dnia 12 b. m. odbyło się o godz. 1 śniadanie rona polska. Całość wykonana pięknie i artystycz- 
n państwa Stefanostwa Dziewuiskich. w stylo- nie. Część dochodu z tych odznak przeznaczona 
wo urządzonym apartamencie przy Alejach Uja- jest na dochód Sckeyi Samarytaninu Polskiego o- 
zdowskich zebrało się tokłoło 20 osób, a miano- | pieki nad legionistami. 
wicie byli tam: ks. Lubomirski, ks. prałat Gna- Imieniny cesarskie. W dniu 18 b. m., 
towski, rektor Brudziński, posel Lempicki i Par- 87-mą rocznicę urodzin cesarskich, 
czewski, pułk. Sikorski wraz ze swoim adjutan- miasta wydało polecenie, aby wsz 
tem ppor. hr. Rostworowskim i dr. Włodkiem, [miejskie udekorowano 
redakto: Simon, dr Radziwiłłowiez, Nathanson, |stwa, kraju i miasta 
Chrzanowski, radca dworu Rosner, lir. Konikier.| Równocześnie prezydywm miasta zwraca się z 
Mecenas Dziewulski wzniósł pierwszy |gorącem wezwaniem do wszystkich właścicieli re- 
toast na cześć prezesa Jaworskiego, ZAZNACZA- alności, aby w dniu tym zechcieli przyozdgbić swe 
jąc, że nie chcąc poruszać tematów polity- domy stosownie do uroczystej chwili. s 
czuych, wila gościa, jako jednego współtwór-| Z żałobnej karty Legionów. W szpitalu wojsko- 
ców i opiekuna Legionów polskich i wyraził na- | wym ar 4 zmarł W dnia 14 bm. Władysław Wor d- 
dzieję, że pobyt prezesa przyczyni się do po- li Ce, Icgionista II pułku, przeżywszy lat 28: 
myślnego ułożenia się stosunków. Prezes Jawor- Fogrzeb odbył się dziś rano z szpitala garnizeno- 
ski odpowiedzial w krótkich słowach, dając wy-|wego na cmentarz rakowieki przy udziaie asysty 
raz radośei z tego powodu. że zmalazi sposo- | wojskowej Legionów. 
bność zabrania miejsca przy gościnnym stole W sprawie braku tłuszczów otrzymujemy z mia- 
gospodarza, którego pomoc w trudnem zadaniu sta pismo następujące: Pisma krakowskie omawia- 
wysoko sobie ceni. Przemawiwli następnie ko- ją znowu bardzo dotkliwy brak tłuszczów w na- 
lejno poseł Parczewski, ks. Gmatowski (najszem mieście, którómu dotąd t. zw. dni bezmięsne 
cześć prezesa, jako profesora Almae Matris Ja- [i beztłuszczowe w zupełności nie zapobiegły. Inte- 
giellonicae) i p. Dziewulski na cześć ks. Lubo- |resowanc koła czynią bardzo energiczne zabiegi 
nirskiego. o podwyższenie cen w taryfie maksymalnej za sło- 
O godz. 4 odbyło się liczne zebranie w lykału;ninę i smalec, oraz sadło, a podwyższenie to w 
Ligi państwowości polskiej, ma którem wygło- | myśl jednostrornych życzeń ma być podobno har- 
szono caly szereg przemówień politycznych. dzo znaczne, Dość wspomnieć, że początkowo Zä- 
(Poscł Łempicki, Parczewski, prezes Jaworski, żądano od magistratu podwyżki „MA Kilogramie 
pułk, Sikorski, bar. Ropp, prezes Klubu Zieliń- piją z 6 K 46 h (cena ta obowiązuje obeenie) 
ski, ks. Wesołowski, prof. Grotowski, red. 51 | NA... 1- K 80 h.! Byłby to istotnie rekord lichwiar- 
mon), Myślą przewodnią tych przemówień była skich cen w Krakowie. Spodziewać się należy, że 
dążność do ustalenia konkretnego programu ijviceprezydenci miasta pp. T EE oa aia, 
konsekwentnego przeprowadzenia go w prakty- kierujący aprowizacyą miasta, ochronią ludność 


jako w 
prezydyum 
ystkie budynki 
flagami o barwach pań- 


Zamiejscową prenumeratę | opłoszenia (insaraty) przyjmują: 
A. Buchsta?, ulica Karola Ludwika l 21. — S. Sokołow. 
W Jarosławła J. Soszyńska. — W Tarncwia M. Rockach 
echmied (sprzedaż s oddzielnych numerów), 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium ! Norymber 
W Paryż Société Mutuelle de 2 


Do numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane“ 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poaiedziałki | 
także inne inzeraty, 


nabożeństwie zebrana w kościele publiczność od- 
spiewała pierwszą zwrotkę pieśni „Z dymem poża- 


anami, trzymający w szponach sztandar polski, | 


oe. Zaznaczyć wypada, że bohaterstwo Legio- przed tem nowem »dobrodziejstwem«. 


nów bylo przez wszystkieh mowców serdecznie 
wspominane. 


Wieczorem i uastępnych dni odbędzie się ca- 1.000 silogramów słoniny. i smalcu, pochodzących 
ły szereg poyfnyeh zebrań. W poniedziałek bę-|7 konfiskaty, które gniją i grzybem porastają 
dzie prezes Jaworski u gen. gub. Beselera w Beł-|! nio wiadomo, dlaczego tych zapasów nie roz- 


wodcrze. 


Polska i partykularyzm. 


Pod takim tytulem umieściła ,, 
tung“ obszerny artykul G, Bernharda, 


sKwestya ta — powiada Bernhard — jest 
chwilowo najważniejszą 2e wszystkich. Nie tyl- 
ko dla wielkiego znaczenia, jakie ostateczny los 
Polski ma dła calej polityki Niemieę i Austro- 
Węgier wobec Polaków, a tem samem dla wc- 
wnętrznej polityki obu eesarstw. I nawet nie dla 
tego, że na przyszły stosunek pomiędzy Niem- 
cemi a ich największym sprzymierzeńcem wiel 
ki sposób załatwienia tej kwestyi wpływ wy- 
wierać będzie, ale — co majważniejszem — że 
od więcej lub mniej szczęśliwego załatwienia 
kwesty: polskiej — może od jej miezałatwie- 
nia — czas i wynik całej wojny zależeć będzie.“ 

W dalszym ciągu ubolewa p. Bemhard, że w 
kwostyi tak ważnej rząd „zaehownje całkowicie 
milezenic, eo jest zupełuie niczrozumialem. O- 
biegają pogłoski rozmaite, ale pewności żadnej 
nie ma. „Nie można PrZyPUŚCIĆ, „aby kierownicy 
polityki państwa nie mieli mieć zupelnie jasno 
w; tkniętego celu. Dla ©zczoż więc zach Epa 
nie?* — powiada autor artykułu. — „Sądzimy, 
że po powrocie kiuielerza 1 sekretarza stamu mil- 
czenie orzerwanem nareszcie zostanie. 


W końcu rozwodź ię autor artykułu nad 
stanowiskiem Bawaryi do Prus i partykulary- 
zmem niemieckim. 


Kronika. 


Kraków, 16 sierpnia. 


Rocznica powslania Legionów polskich. Dzisiaj, 
jako w drugą rocznicę utworzenia w Krakowie 
przez reprezentacyę polską 1 polskie organizacye 
wojskowe Legionów polskich odbyło się staraniem 
Naczelnego Kamitetu Narodowego i krakow skiego 
Kala Ligi kobiet uroczyste nabożeństwo Ww kościele 
N. P. Maryi o godzinie 9 rano. Mszę św. odprawił 
ks. arebiskup Sym on. ji nabożeństwie wzięli u- 
dzial krakowsey członkowie N. K. N., wieeprezy- 
denci miasta pp. J. K. Federowicz i Karol 
Rolle. grono radców miejskich, panje krakowskie 
2 Ligi kobiet, weterani z 1863 roku ze sztandarami, 
wreszcie bardzo liezny oddział legionistów z ofice- 
rami, przebywającymi w Krakowie na kuracji, 
wwreszcie bardzo liczna rzesza publiczności krakow- 
skiej. W nabożeństwie wzięli udział profesorowie 
uniwersytetu Jagiellońskiego pp. dr Estręi- 
cheridr Ciechanowski, a nadto prof. Aka- 
demii sztnk pięknych p. Konstanty Laszezka. 
W czasie mszy św. śpiewał chór łesionistów. Po 


} 


Z dQnugiej erony podobno w piwnicy w 
Krzysztoforach od pól roku znajduje się pzzeszło 


sprzedano publiczności w sklepach miejskich. 

Miejski urząd aprowizacyjny powinienby zająć 
sie tą sprawą i nie dopuścić, aby tak znaczne za- 
pasy tłuszczu zepsuly się. 


Zbyteczne dodaiki do pieczywa. Zamieszcza- 


Vossischie Zei- |lI$MY niejednokrotnie zażałenia publiezności na ja- 


kość wypiekanego chleba w niektórych tutejszych 
piekarniach. Dzisiaj znowu przyniesiono do naszej 
redakcyi kawałek chleba, zakupionego w pewnej 
piekarni w Dębnikach, zawierający dużego pędra- 
ka. Że taka »rodzynkac nikomu apetytu nie doda, 
to rzecz zupełnie jasna, Wogóle picezywo, zakupo- 
wane w tej piekarni, zawierało zbyt często wiele 
całkiem niepotrzebnych dodatkow. jak kawalki 
aluminium, włosy, wlokna z worków it. p. 

Artystycznz makaty. W oknach wystawowych 
sklepu firmy Kajal przy uliey Wislnej wystawiono 
w tych dniach artystyczne makatki, wykonane z 
barwnych kawałków sukna, przyszywanych na 
płótnie wzorem podobnych, zainicyowanych u nas 
ptzez artystkę-malarkę p. Rychter-Janow- 
[s k q. 

Gustowne i piękne makatki, wykonane przez p. 
Izę Żembińską, zajmującą się tym artysty- 
czoym przemysłem domowym, wabią oko świeżo- 
ścią barw i smaczną pomysłowością ich dobrania. 

Jako wyrób krajowy, a także ze względu na 
estetyczne wykonanie, makatki te wzbudziły za- 
interesowanie pań naszych i szerokiego grona pu- 
bliczności, 
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Z kraju. 


Tarnów, 13 sierpnia. (Posiedzenio Pow iatowego 


-| Komitetu Narodowego). 


: Pod przewodnictwem marszałka powiatu, p. Ja 
śkiewicza, odbyło się z końcem ubiegłego ty- 
,godnia posiedzenie P. K. N. Fo zagajeniu przewo- 
dniczącego, p. Zając przedstawił w krótkości 
referat o pracy sekcyi wojskowej za rok 1915, w 
którym podkreślił powstanic tarnowskiej Ligi ko- 
biet, oraz dochody pieniężne, figurujące w kwocie 
2.063 K. Odnośnie do pisma N. K. N. w sprawie 
powołania referentów na zjazd w Krakowie, ce- 
łem poinformowania komitetów o obcenym stanic 
sprawy polskiej i o programie pracy komitetów, 
uchwalono decsygnować na zjazd p. radcę dworu 
Jaworskiego, jako referenta, ip. Zająca. 

W sprawie tarczy legionowej zabrał głos bur- 
mistrz dr Tertil, który podniósł z naciskiem 
małe dochody w tym kierunku, bo wynoszące. jak 
to zaznaczył dyr. Kusz, z procentami 5.138 K 21 h. 
Poruszono myśl agitacyj wśród młodzieży szkolnej 
i nauczycielstwa, oraz polecono delegatom, desy- 
gnowanym na zjazd, poruszenie w N. K. N, spra- 
wy 20-procentowego dodatku na ecele opieki wo- 
jennej, którego starostwo żąda z dochodów tar- 
czy legionowej. Przy tej sposobności p. Kusz, jako 
dyrektor Kasy oszczędności, zawiadomił zebra- 
nych, że namiestnictwo zatwierdzilo uchwałę Kasy 
w sprawie udzielenia Legionom datku w kwocie 
10.000 K i że wzmiankowaną sumę w lipcu b. r. 
wysłano do Krakowa. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
sprawą tarnowskiej Ligi kobiet, 


czeństwo eo do dochodów na skutek rozporządze- 
nia namiestnietwa. nakazujacego utworzenie 0S0- 
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zajmowano się 
głównie zaś jej 
sekcyą biurową, której grozi poważne niebezpie- 
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PRONUMEGECĘ przyjmują: 
zamiejscową: Adminiatracya „Nowej Reformy 
Adminlstracya „Nowej Reformy", — Główną 


* i wazystkie urzędy pocztowe; mlejacowg: 
) trafika w Rynku, — Agencya J. smak 
9; Biuro deienników M. Hupoczyca, ul Jagiellońska 7, 
alika w Bukiennicach, 


„wa Lwowis Binra dzienników; 
ski, ulica Jagiellońska L 3, «= 
I c — W Wiedniu: Herman: Qold- 
I, Wellzeiie 6, — M. Dukes Nachf, Haasansteia 
e n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) =- 
dze). — H. Schalek (Wollzeils) — 
irecteur, Rue Rougemont 14, 


po 90 hal, od wiersza. — Głosy 


kfarci 
Publicité A. Lorette, d 


2na po 2 kor. od wiersza 


dni poświątcozna, zamieszcza uię 


ty, i cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ce 
1 8 1 kor. od 160 egs. dla miejscowych prenumeratorów, 
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'bnej sekeyi celem pisania kwitów, podań i t. d. -~ 
Ponieważ tego rodzaju manipuiacya daje tarnow- 
skiej Lidze kobiet największy dochód, stanowiący 

źródło jej utrzymania, przeto tę piekącą sprawę 
poleccno załatwić burmistrzowi drowi Tertilowi 

i radcy dworu Jaworskiemu. 

Po przyjęciu inżyniera Karabińskiego na człon 
ka P. K. N., zajmowano się sprawą uczczenia dni 
pamiątkowych 6 i 16 sierpnia w sposób uroczysty. 
Postanowiono urządzić uroczyste nabożeństwo w 
kościele księży Misyonarzy w dniu 16 sierpnia 
„i postarać się o prelegenta celem urządzenia odczy 
tu. Nadto uchwalono urządzić pamiątkową uroczy- 
;stość w większych gminach powiatu tarnowskiego 
W dyskusyi nad poruszonemi sprawami zabio 
„rali glos pp: dr Tertil, Jaworski, Kusz, Jaśkiewicz 
| Kuszowa, Zawadzki, poseł Witos, Nowak, dr Ja- 
niga i profesor Wojciechowski. 

Pożar zbóż wskutek iskier z lokomotywy. Jak 
donosi „Gazeta Poranna“, nadzwyczajne szkody 
jw zbożu i sianie na polach i łąkach obok toru ko- 
lejowego polożonych, wyrządził pociąg osobowy, 
„zdążający dnia 11 sierpnia z Rawy Ruskiej do 
Lwowa. Kominy dwóch maszyn, niezaopatrzonych 
w przepisowe siarki kominowe, wyrzucały całą si 
łą snopy rozżarzonych węgli, które, spadając na 
kopice siana lub zboża, zapalały je w okampnie- 
niu. Za posuwtjącym się pociągiem pozostawały 
wzdiuż toru setki ognisk. Bydło i konie, zostające 
na pastwiskach, parzone żarem węgla, uganiały 
tu i ówdzie, jak odurzone. 


Kronika wojenna. 


Uroczystość 6 sierpnia wśród Legionów w polu. 
Drugą rocznieę dnia 6 sierpnia wkroczenis 
pierwszych legionistów do Królestwa — obchodziły 
uroczyście także Legiony w polu, przedewszyst- 
kiem I brygada. Oczywiście, nie całe Legiony mo- 
gły w niej wziąć udział — przeważna część ich 
Lowiem stała w linii bojowej. Co było zgromadziło 
się na przegląd, pułki przysłały delegacye na wro- 
czystość, której przebieg tax opisuje „Gazeta Wie- 
GALINA: 

Widkie chmury szly po niebie, pogoda była 
zimna. wiatr dął polami. Miejsce na nabożeństwa 
obrano obok zakładu sanitarnego I brygady prz; 
grupie chałup, stojących samotnie przed wsią I 
Przy obejściu zbudowano polowy ołtarz. Dalej na 
ściernisku ustawiał sią czworobok wojska. Piecho- 
ta po bokach, w głębi kawałerya. Żołnierze oparci 
na karabinach, wyszarzali, zmęczeni. 

W grupie oficerów błyszczą pasadne mundury 
konnicy. Widać Belinę i majora Bukackiego, naj. 
stnszego z żyjących kadrowej kompanii. Przyje- 
chał też z swą świtą Piłsudski i schronił się 
do chaty szpitalnej. 

Przy płocie odczytuje sierżant płutonowi i sani. 
taryuszy 'rozkaz, wydany z racyi dwułecia i usta. 
nowiornej odznaki. Ci stoją na baczność i mrużą 
eczy w zimnym wiebrze. 

Vrzyjcchał brygadycer Haller ze swymi ofice- 
rami. Przybyli taż pułkownik Roja, podpułkow. 
nik Norwid, major Brzoza, major Mężyń. 
skii cfieecowie ze wszystkich trzech brygad. 

Podczas ulewnego deszczu wozpoczęło się nabo: 
żeńistwo. W środku czworoboku stanęli pułkowni- 
cy z Piłzudskim. Na czele kadrówki major Bukacakt. 
W szeregu między żołnierzami oficerowie — dawni 
kadrewcy. 

l'a cichej mszy. którą odprawiał kapelan 7 pp., 
ksiądz Żyłkiewicz, przygrywała orkiestra. Przy oł- 
tarzu z gałęzi sosnowych biyszezał złoty ornat księ- 
dza. Chmury szły po niebe szare, deszcz ciął z u. 
k*sa, czworobok grążył się we mgle. 

Po mszy św. odbyło się przypięcie odznaki, za 
„wierną slużbę* reprczentacyom pików i zakładów 
I brygady. Komendant przypiął odznakę pierwsze- 
mu pulikownikowi Sosnkowskiemu, patrolo- 
wi z:eliny, kompanii kadrowej. Po rozdaniu odzna- 
ki wręczył pułk. Sosnkowski komendantowi od ofi. 
eterów I brygady pamiątkową szablę. 

Uddziały rozpoczęły defiladę. Przy dźwięku mar- 
s4a — ruszyl pierwszy patrol, kadrówka. kompa. 
nia honorowa Il brygady. — cała piechota. Potem 
przegalopował szwadron kawaleryi. 


A ziem polskich. 


Samorząd miejski w okupacyi austryackiej Kró 
lestwa Polskiego. „Ziemia Lubeka” donosi: Z au 
tentycznego źródła dowiadujemy się, że prace nad 
przygotowaniem rozporządzenia, zaprowadzające. 
go samorząd w miastach i miasteczkach austro- 
węgierskiej okupacyi w Voisce, którym zajmował 
się od dłuższego już czasu Zarząd wojskowy, są 
obecnie ukończone. > 

Rozporzadzenie to, czyniące zadość gorącym 
życzeniom społeczeństwa, wejdzie niebawem w ży- 
cie. 

Nowe gimnazyum we Włouławku. Jak donoszę 
dzienniki, we Włocławku powstało 5-klasowe gi 
mnazyum filologiczne ls. biskupa Zdzitowieckie. 
go, mające na celu przygotowywanie młodzieży 
do studyów wyższych. Przedmioty objete progra- 
mem szkolnym są następujące. religia, jezyk pol- 
ski, niemiecki, francuski, resyjski, łaciński, grecki 
(od klasy VI), arytmetyka. algebra, geometrya ana- 
iityezna, fizyka, przyroda, zoologia, botanika, che- 
mia, anatomia, geografia powszechna. geografia 
ziom dawnej Polski, iistorya powszechna, historya 
Polski. hygicia, psychologia, logika, prawoznaw- 
stwo, rysunki, kaligrafia, gimnastyka i śpiewy. 

W roku szkolnym 1916/17 czynne są klasy: wstę- 
pna T, II, HI i VI, a następne będą stopniowo coro 
cznie. Gimnazyum jest szkolą wyznaniową. Potrze 
ba takiej szkoly dawała się odczuwać nietylko na 
Kujawach, ale i w eałem Królestwie. Gimnazyum 
będzie skupiać w sobie młodzież, pragnącą wycho- 
wywać się w zasadach katolickich i narodowych 

Wybory w Pile. Wedlug doniesienia biura Wolf- 
fa, na odbytem w Pile zebraniu wyborczem usta. 
nowiono kandydatami poselskimi do Sejmu pru 
skiero na okree czarnkowsko chadzjesko-wieluń 


ski nadburmistrza dr Krausego z Piły i właściciela 
fabryki Willloepera z Chodzieża. Wybiera się tyl 
ko jednego posła. 

Polacy, jak wiadomo, w wyborach tych udziału 
nie biorą, w mysł odezwy Prowineyonainego Ko- 
mitetu Wyborczego. * 


m, 
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Ze Świata. 

Tańsze bilety na jarmark lipski. Celem ułatwie- 
nia udziału w wielkim jarmarku lipskim, który 
odbędzie się od 27 sierpnia do 2 września, wyda- 
wane będą tańsze bilety zwrotne, uprawniające 
do podróży drugą i trzecią klasą. Bilety takie bę- 
dzie można nabywać w czasie od 21 sierpnia do 1 
września za okazaniem wystawionego przez lipską. 
lzbę handlową poświadczenia, zaopatrzonego w 
nazwisko odnośnej osoby. Dilety ważne będą bez 
dopłaty do włącznie 8 września. Nie mogą z nieh 
korzystać chcący zwiedzić wydziały skór i tkacki, 
oraz wydział sportowy; również nie mogą korzy- 
stać dzieci nie mające jeszcze 14 lat. Zaleca się 
nabywanie biletów w dniu poprzedzającym wyjazd. 
Osoby, które pragnęłyby jechać pierwszą klasą, 
winny wykupić bilety dodatkowe. 

O ulokowanie urzędników z Królestwa w głębi 
Rosyi. Petersburska „Riecz* zamieszcza następują- 
tą notatkę: „Jak donoszą, w kołach urzędowych, a 
szczególniej w ministeryum spraw wewnętrznych 
omawiana jest obecnie sprawa rozlokowania ewa- 
kuowanych z Królestwa Polskiego urzędników w 
równoległych instytucyadhi cesarstwa. W związku 
E tem instytucye miejscowe będą zainterpełoryane 
0 liczbę wakansów, kióre mają być zapełnione 
Przez ewakuewanych urzędników. Wniosck ten 
wynika ze stosunku rządu do przyszłego ustroju 
Królestwa Polskiego. Wobec szerzonych pogłosek 
o tem, że rząd rosyjski nie zamierza zadowolić dą- 
żeń narodowych Polaków, rząd rosyjski zamierzał 
w miarę zajmowania przez wojska poszczególnych 
gubernii Królestwa Polskiego, pozostawiać w miej- 
scowościach zajmowanych zarząd wojskowy, opar- 
ty na speeyalnych podstawach. W ten sposób niema 
potrzeby powrotu władz cywilnych rosyjskich, wo- 
bee niezlomnej decyzyi Rosyi co do urzeczywistnie- 


skich, które dążą świadomie do podporządkowania 
zupełnego Rosyi interesom i widokom Anglii. 

Kapituła Dominikanów we Fryburgu. Paryski 
„lemps“ pisze z okazyi odbytej kapituły Domini- 
kanów we Fryburgu szwajcarskim, gdzie na gene- 
rała zakonu obrano Holenderczyka Theisslin- 
ga, co następuje: d 

Kapituła Dominikanów została od r. 1473 zwu- 
łana dopiero po raz wtóry do Szwajcaryi. Domi- 
kanie nie posiadają w Szwajearyi już żadnych kla- 
sztorów, lecz kilku z nich zajmuje stanowiska 
profesorów uniwersytetu we Fryburgu. Wskutek 
wojny powstała konieczność zebrania się w ja- 
kiemś państwie neutralnem i wtedy to padła myśl 
'zjechania się we Fryburgu. Zebranie Dominika- 
nów przypadało w 700 rocznicę założenia zakonu 
w roku 1215 przez świętego Dominika, a zaapro- 
bowanego dopiero w roku 1216 przez papieża Ho- 
noryusza iii. W obradach kapituły uczestniczyło 
przeszło 100 zakonników dominikańskich. Ustępu- 
jący generał Hyacynt Maria Cormier ma lat 84, 
nowoobrany generał Ludwik Theissing ukończył 
lat 60. 

Pierwsze nauczycielki chorwackie w Istryi. Przed 
kiłku dniami po raz pierwszy rv żeńskiem semina- 
ryum chorwackiem w Pasinie 16 uczenic-Chorwa- 
tek poddało się egzaminowi marurycznemu. Dzien- 
niki południowo-słowiańskie witają radośnie to 
załarzenie, jako bardzo ważne a płodne w następ- 
stwa dla kulturalnego życia istryjskich Chorwatów. 
Stało się to wlaśnie rv czasie, gdy ze strony rzą- 
du podjęto energiczne starania, aby usunąć z kra- 
ju nienormalne stosunki przedwojenne, kiedy 
sztucznie nadano włoski charakter wybrzeżom mo- 
rza Adryatyckicgo i kiedy południowi Słowianie 
tyłko ze środków i ofiarności prywatnej mogli za- 
kładać własne szkoły. Także i seminaryum, które 
obecnie wydało pierwszy zastęp nauczycielek chor- 
waekich jedynie na całem Pobrzeżu, powstało wy- 
łącznie z 'ofiarności ludzi prywatnych. Mianowicie 
wszyscy nauczyciele i dwie nauczycielki wykładali 
i pracowali w seminaryum bezpłatnie. 

Usiłowania Włochów w dziedzinie chemii. Jak 
wiadomo, przed wojną Niemcy dominowały nad 
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tu zawsze serdecznie głośną artystykę. Towarzy- 
szami jej sztuki jako uczeni wychowawcy pięknej 
kwieciarki Shawa byli p. Biegański i Kochano- 
wiez. Na drugi dzień komedya „Osiołkowi w żło- 
by dano“ zakończyła występy letniego teatru, któ- 
ry wystawiał sztuki starannie, ;zawsze bawił, a 
nigdy nie nudził publiczności. p | 

W niedzielę dn. € b. m. mieliśmy obchód ku czci 
polskiego wojska. Rano, podczas nabożeństwa w 
kościele parafialnym, ks. Wojtoń patryotycznem 
hazaniem zapalał serca, nadziei otwierał śmiale 
widnokręgi; przez dzień cały trwały składki, pły- 


Sroda, 16 Sierpnia 1916. 


dzwonem Minęło kilka wieków. Na miejscu. gdzie tłomaczył sOdę do młodości i »Farysa<, A w ro- 
dawhiej wznosiło się miasto, ‘wyrosły chwasty ilku 1836 nawet »Pana Tadeusza«. Przekład wpra- 
zielska. Ludność później z biegiem lat tu osiadła | wdzie nie znalazł uznania u krytyki, ale dzieło sa- 
trudniła się uprawą roli, i chowem bydła, i ciężką mo przez się, choć w lichem tłomaczeniu, zyskało 
pracą poczęła się dorabiać majątku. Powstała osa-| pochwalę i poczytność wśród Niemców. Piękne za- 
da Starem Miastem (Altstadt) zwana, ale dalek® slugi swe umniejszył niestety Spazier przez ogło- 
jej było do świetności i bogactwa dawnego miasta. | szenie, jakoby przekładu dokonał wspólnie ze ga- 
Pewnej wiosny poruszyła mieszkańców Starego mym twórcą »Pana Tadensza«. To też Odynice 
Miasta wieść, że u jednego z gospodarzy świnia ry-| uważał, że należałoby go za to >spylić w jakiem 
jąc w ogrodzie natrafila na coś błyszczącego, jak piśmie niemieckiem<, co jednak się nie stało. 

zioto Zbiegli się ludzie z łopatami i motykami i nu-| „Przyczynek M« omawia potycyę komitetu 
że do roboty. Zaczęto kopać ziemię dookoła i po zemplińskiego na Węgrzech do kancelaryi cesar- 


uące obficie, wieczorem w sali „Morskiego Oka“ | Wielkim trudzie odkopano wielki, spiżowy dzwon, o skiej w lipcu 1831, »by Austrya z bronią w ręku. 


odbył się obchód narodowy. Zagaił go autor „Dzie | 


kićrego czarownem brzmieniu gadki krążyły je- wystąpiła w obronie bohaterskiego narodu polskie 


jów jednego pocisku“ Andrzej Strug, który w S70%e między ludem. Legenda ʻo dzwonie rychło go<, przedstawia dalej akcyę wszechniecy w "Ty- 
słowach pięknych przedstawił dzieje-Legionów, | wśród ludu odżyła i wielka procesya zawiodła go bindze w sprawie polskiej i daje nam rządową od- 


cierpienia ich, lecz zakończył wezwaniem do wy- 


trwania i okrzykiem na cześć Polski, który pod- | nim Frysztacie. Ale niedługo cieszył się lud okoli- 
niesiono w Warszawie, a któremu i u nas towarzy- | SZBy pięknym dźwiękiem kościelnego dzwonu. — 


szyły oklaski. SA 

W wykonaniu brali udział p. Wolanek, p- 
Sieradzka, p. Turowiezówna i p.! 
Kiegański, którzy oddeklamowali szereg wier- 
szy, a wśród nich utwory poległego pod Lublinem 
w sierpniu 1915 r. St. Dlugosza, śpiewał wreszcie 
znany i dobry chór pod kierunkiem prof. Bie- 
lawy, wreszcie porucznik leg. Bolesławski 
cpowiadał przeżycia wojenne i „rełutońskie" fra- 
szki legionowe. Ha sali obecnymi byli rycerze na- 
si, a wśród nich pułkownikowie Jannszajtis 
iSikorski, major RKyłskii inni, na cześć któ- 
rych wydano na drugi dzień skromne, lecz gorące 
przyjęcie w sali Tow. Tatrzańskiego. 

P. Sieradzka dała tu publiczności możność 
poznać śpiew swój w zeszłym tygodniu. Zgotowa- 
no %wiatami owacyę jej i p. Zoffalowi, który jej 
na. fortepianie towarzyszył, a którego utwory Za- 
icły pół pivgiamu. Śpiewączka rozwija głos swój 
pewnio, korzysta z pięknego zasobu, frazuje i wio- 
duluje z dużą inteligencyą. Może przez zgranie 
się, najpiękniej iuterpretowały pieśni utworu p. 
Zotfala, których miody kompozytor gromadzi €o- 
raz więcej, starując się ze swej strony tworzyć 
muzykę nowoczesną, pełną wyrazu, nieraz liry- 


uroczyście na wieżę kościoła parafialnego w sąsie- powiedź na owe przedstawienia. Nad profesorami 
polonofilami roztoczono ścisły nadzór, rezygnacyę 
Uhłanda z katedry przyjęto seine königliche Ma. 
jestat... sehr gerne«, a kiedy profesor Gmelin wy- 
jechał na trzy dni do Ulm, by się porozumieć a 
tamtejszym »Polencomitć«, ministerstwo zażądało 
od rektoratu dokładnych wyjaśnień w tej sprawie. 

Polonofilizm ludności wyraził się najgłośniej w 
uroczystości 27 maja 1832 roku w murach zamku 
Hambachu koło Neustadt w Palatynacie bawar- 
skim. Wzięło w niej udział według jednych 60.000, 


Zmarła raz bogobojna i dobroczynna opiekunka lu- 
du we Frysztacie i smutek padł wielki na wszyst- 
kich. Wszystkie dzwony odezwały się, a „nad nimi 
dzwcn spiżowy, załość górująca”*, — bo to była 
pani dobra, światła i miłosierna I jak wieść niesie 
od tego bieia żatosnego pękło serce i chwilę pó- 
źniej i sam dzwon spiżowy, i umiłklo już na za: 
wsze jego czarowne brzmienie .Bo choć dzwon pó- 
żniej przetopiono, nie odzyskał on już swego pierw- według drugich 30.000 ludzi. Manifestacya odby- 
wotnego, metalicznego dźwięku. (wała się pod hasłem: »Ohne Polens Freiheit keine 

Cała okolica Frysztatu, wszyscy mieszkańcy mia- deutsche Treihcit«. Uroczystość składała się z de- 
,Bleczka wybiegli z mieszkań i porzucili robotę, monstracyjnego pochodu, śpiewania odpowiednich 
gdy w poniedziałek ubiegły © godz. 8 rano za- pieśni polonofilskich, odczytania adresu niemiec. 


i 


, brzmiał donośnie wielki dzwon na kościele. „Zali 
umarł kto — że on 0 tak niezwykłej porze dzwo- 
ni?" — pytano się wzajem. Wieczorem dowiedzia- 
no się, że to komisya wojskowa zdejmowała dzwon 
z wieży kościelnej, aby go przygotować na arma- 
tę, która zagrzmi niebawem zwycięsko na polu bi- 
twy i ,że na pożegnanie Świata i parafii dzwon 


sm sobie wydzwonił pogrobne... | 


2 dziejów polonofilstwu niemieckiego. 


krajami ościennymi rozwojem swego przemysłu 
chemicznego. Zalewały one formalnie kraje te swoi- 
mi wyrcbami przemysłu chemicznego, pomiędzy in- 


nia uprawnionych dążeń narodu polskiego, już 0- 
głoszonej w znanej odezwie”. 


cznę, o oryginalnym podkładzie, jak w pieśni „W (St. Leonhard: zPrzyczynki do stosunków pol- 
wieczorną ciszę”, powtórzonej na żądanie publi, Sko-niemieckiel: z czasów powstania listopadowego 
czności. Naieży się spodziewać, że wycieczka, któ- ji emigracyi<. W sprawozdaniu e. k, gimnazyum 


Zbieranie okólników rządu rosyjskiego w spra- 
wie polskiej. „„Odeskija Nowosti" donoszą: „Z roz- 
porządzenia Stuermera w ministerstwie spraw 
wewnętrznych poczęto zbierać wszystkie okólniki, 
wydane dotychczas w sprawie polskiej. To samo 
odbywa się i w innych wydziałach. Dałej w ka- 
żdym wydziale ma być utworzona specyalna ko- 
misya, która zestawi wszystkie wydane okólniki i 
da swoją o nich opinię. Ta ostatnia będzie skiero- 
wana. do kontrolera państwowego. Następnie skie- 
rowana będzie do osobnej komisyi przy Radzie mi- 
nbirów. Do komisyi prócz ministrów wejdą repre- 
zeutanci wydziałów. Możliwe jednak, że sprawa 
przyjmie inny obrót, w sterach bowiem poimformo- 
wanych panuje przekonanie o konieczności nada- 
nia praw Królestwu Polskiemu. Uważają za możli- 
we wyznaczenie ad hoc komisyi zwierzehniczej do 
sprawy polskiej. 

Sprawy polskich wygnańców w Rosyi. Na osta- 
tniem posiedzeniu petersburskiej komisyi kredyto- 
wej dla spraw wygnańców polskieh zatwierdzono 
nowe preliminarze na trzy miesiące dla gubernii 
jaroslawskiej, nowogrodzkiej, rjazańskiej, samar- 
skiej, ufimskiej, kazańskiej, penzeńskiej, oraz cher- 
sońskiej. Na dworcu warszawskim w Petersbur- 
gu dziaia nader owoenie i umiejętnie posterunek 
żywnościowy dła wygnańców polskich. Posteru- 
nek ten obecnic już obsługuje osiadłych w stolicy 
Rosyi uchodźców. Od 12 do 2 godz. po południu 
otrzymuje tam obiady 600 osób, a od 4 do 6 roz- 
daje się mleko, od 6 do 8 herbatę i ehleb dla dzieci. 

Defraudacye nadprokuratora świętego Synodu. 
»Lokal Anzeiger« donosi ze Sztokholmu: Komitet 
dla zakupu wosku, ustanowiony przez rząd, wy- 
kryt olbrzymie deiraudacye, popełnione przez po- 
przedniego nadprokuratora świętego Synodu, $a- 
blera. Sabler w swoich malwersacyach posługi- 
wał się niejakim Stumpfem, typowym kryminali 
stą, którego dla zakupów wosku w wielkich roz- 
miarach wysyłał do Lizbony i Londynu. Tam za 
kwitami, sfałszowanymi przez Stumpfa, »zakupił« 
Sabler wosku na świece kościelne za 60 milionów 
rubli, z czego nadszedł transport wosku za 1 mi- 
lion, a resztę pieniędzy schował Sabler dla siebie. 
Po ustąpieniu Sablera zaczęło uderzać, że wosk 
nie nadchodzi, tem bardziej, że w cerkwiach zaczę- 
ło brakować świece woskowych. Dopiero wysłana 
4 Rosyi komisya stwierdziła malwersacye Sablera. 

Nowe przedsiębiorstwa w Rosyi. »Nowoje Wre- 
mia« informuje o organizacyi następujących no- 
wych przedsiębiorstw akcyjnych w Rosji: 1) ro- 
syjsko-unerykańskie Towarzystwo handlu zagra- 
nicznego do sprzedaży produktów zagranicznych 
i rosyjskich; 2) Towarzystwo akcyjne budowy sa- 
mochodów z zakładowym kapitałem 3 milionów 
rubli; 3) Towarzystwo akcyjne budowy i urządza- 
nia fabryk z kapitałem 2 milionów rubli: 4) zacho- 
dnio-azyatyckie Towarzystwo handlowo-przemy- 
słowe przetworów produktów rolniezyeh; 5) pierw- 
sza rosyjska fabryka dział i karabinów maszyno- 
wych; 6% angielskie Towarzystwo międzynarodowe 
dla eksploatacyi nafty na Kaukazie i wiele innych. 

Charakter i nazwy nawet tych spółek i towa- 
rzystw zdają się potwierdzać niedawne wiadomo- 
ści dzienników o zupełnem zapanowaniu w Rosyi 
kapitałów zagranieznych, francuskich, amerykań- 
ekieh, japońskich, a zwłaszcza kapitułów angiel- 


Kali Stanisa tee zeinyńi 


(Dokończenie.j 


W okopach nad Nidą i w rok później mod 
Kostiuchnówką po nocach odcinek przebiega, 
placówki sprawdza, nad batalionem czuwa. Ro- 
wy ciągle ulepsza, najnowsze techniczne urzą- 
dzenia zaprowadza. Każdą wyniosłość bada, li- 
nię prowadzi i odległości mierzy. Miejsca zagro- 
żone karabinami maszynowymi grodzi, ogniela 
tlankowym weamacnia. Pozycya mierwszego ba- 
talionu nad Styrem staje się fortem niezdoby- 
tym — jedynie po przelunaniu stanowiska są- 
siadów opuszczonym. Sumienny i drobiazgowy, 
snu sobie skąpiący komendant, od podwład- 
nych żąda tej samej sumienności i pracy. — 
Wszystkie raporty kompanijne przegląda i kon- 
troluje, za każdy szczegół porachunku od sier- 
żantów i oficerów wymaga. 

Po całodziennym marszu w awangardzie 
często noc bezsennie spędwa, rozstawiając na 
przestrzeni kilku kilometrów placówki i po kil- 


Z drukarni Literackiei w Krakawie ulica 


nymi i Włochy, konkurując skutecznie z ich po- 
ezątkującym przemysłem chemicznym. 

Obecnie Włosi usilnie starają się stworzyć wła- 
sny przemysł chemiczny, ahy uwolnić się od pve- 
wagi przemysłu niemieckiego. W tym celu — jak 
donoszą „Leipziger N. N.“, zalożono w Turynie 
nowy zakład naukowy chemiczny dla potrzeb prze- 
mysłu. Wykłady w tym zakładzie i laboratorya 
dostępne będą nietylko dla fachowców, ale i dla 
każdego. kto poważnie traktować zechce chemię 
przemysłową i w tym kierunku pracować. 

Z francuskiej akademii. „Voss. Zeitung“ donosi, 
że jako kandydata na miejsce opróżnione po śmier- 
ci J. Lemaitre'a wysunięto Alfreda Poizata. — 
Dalej ten sam dziennik donosi, że Akademia 
otrzymała od Eugeniusza 'Ualloize'a kwotę 50.000 
franków, jako fundusz, z którego roczne odsetki 
mają stanowić premię, przyznawaną przez Akade- 
mię „opuszczonej dziewczynie, która uczciwie 
walczyła z nieprzychylnym losem“. 

Wreszcie dziennik donosi, że główną nagrodę 
literacką otrzyma w tym roku rodzina znanego 
[rancuskiego historyka literatury, który niedawno 
padł na polu chwały. 

Nadmiar złota w Ameryce. Z Amsterdamu do- 
noszą »Voss. Zeitung«, że w Ameryce skupiło się 
już tyle złota, że nawet robotnicy od pewnego 
już czasu otrzymują zapłatę wyłącznie w złocie. 
Banki często muszą przeprowadzać specyalne ope- 
racye, aby wprowadzić w obieg inne wymienne 
pieniądze. 

Odbudowa pałacu królewskiego w Tatoi, Król 
grecki zatwierdził nowe plany odbudowy spalone- 
go w Tatoi pałacu. Nowy pałac ma być o wiele 
wspanialszy, okazalszy i — w myśl życzenia kró- 
la utrzymany ściśle w stylu greckim. 


Zmarli; pe 


W Warszawie zmarła w dniu 9 b. m. Wanda 
z Janeckich Zapałowska, b. obywatelka 
ziemska, żona weterana z 1863 roku, autora »Pa- 
miętników«, przeżywszy lat «2. 


Giewontu. 
Zakopane, 12 sierpnia. 
(Zjazd gości. — Ruch artystyczny. — Vigmalion. — 
(-behód 6 sierpnia. — Koncert p. Sieradzkiej i p. 
Zcffala. — Wieczór pieśni staropolskiej. — Zapo- 
wiedziane występy). 

Od dwóch tygodni zjazd gości jest bardzo liczny, 
a w hotelach i pensyonatach ceny podskoczyły 
w górę. Nieraz widzi się tu obraz, rzadki 0d lat 
kilku, dorożkę pelnę rzeczy, z któremi gość jakiś 
po przyjeździe wędruje przez godzin kilka, nim 
znajdzie dach i przytułek. Za dziesięć dni jednak 
sezon pocznie się kończyć, za dwa tygodnie od- 
płynie znaczna część gości. I wtedy warto będzie 
odwiedzić nas we wrześniu, w którym zwykle pa- 
nuje śliczna pogoda, a podezas którego witać bę- 
dą znów gości otwarte już serca właścicieli pen- 
syonatów. 

A teraz o ruchu artystycznym. Wypełnł się zno- 
wu teatr letni w czasie występu p. Solskiej-Grossc- 
rcwej w „ł'igmalionie. Shaw'a. Publiczność wita 


Z ped 


kakroć obchodząc je sam bez adjutanta, bez 
jednego żołnierza. 

Sławą zabłysnął wśród obcych, pod Stowy- 
gorożem w dniu 1-ym października 1915 roku. 
Detaszowany z Kołek, dnia poprzedniego jro- 
wadzi batalion odwiecznymi lasami na podsta- 
wie mapy niedokładncj i kompasu na miejsce 
przeznaczenia -— na polankę do osiemnastej 
brygady kawaleryjskiej. Tu batalion rozbija 
painioty i na noc się rozkłada wokeło kilku 
chałup. O świcie Moskale przerywają niedale- 
ką linię i uderzają na polankę. Śław zrywa na- 
mioty i budzi z ordynansem batalion już pod 
kulami. Rzuca się natychmiast z dwiema kom- 
paniami do kontrataku — dwie pozostawia w 
rezerwie — odbija bateryę armat, sześć karabi- 
nów maszynowych i bierze jeńca. Roznosi trze- 
ci batalion szesnastego pułku strzelców sybir- 
skich. Oficerowie wojsk sprzymierzonych gra- 
tulują mu nadzwyczajnego sukcesu. Przedsta- 
wiony zostaje «lo żelaznego krzyża. 

Batalion był mu rodziną, brygada światem 
calym, wojna żywiołem, w którym najszerzej 
pręży się ramiona, głęboko i swobodnie piersi 
oddychają, duszę entuzyazu ponosi i w oczach 
| błyskawice się zapalają. Dwa tylko razy w ciq- 
gu całej wojny opuszcza swoich. Na dwutygod- 
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rą projekiuje para artystów, cieszyć się będzie 
równem *powodzenicim kompozytora i śpiewaczki. 

Wieczór pieśni storopolskiej pp. Schillera, 
Modrzewskiej i Dygata spotyka się z 
uznaniem zasłużenem. Należy się podkreślić zasłu- 
gę już nie artystyczną tylko, ale także populary- 
zatorską p. Schillera. Sięgnął, wiedziony uczuciem, 
czy dotrem natcùniemem do starej pieśni pyłem 


V. w Krakowie za rok 1916). 


kiego i pisma polskiego komitetu narodowego a 
Paryża (podpisali je: Lelewel, Rykaczewski, Chodź 
ko, Hube, Zaliwski), wreszcie z przemówień Pola 
kow i Niemców. - Przemowę Fritza z Dürkheim 
która się najbardziej podobała, podaje nam »Przy- 
czynek« niemal w całości. Twórcy tej demonstra- 
cyi zostali przez rząd ukarani, bo dr Wirth, dusaa 
obchodu, zasądzony został na kilkoletnic więzie- 
nie, a mowea drugi, dr Siebenpfeifer, uciekł przed 
„więzieniem do Szwajcaryi. 

Że narćd niemierki rozumiał znaczenie upadku 
powstania, o tem świadczy i Brandes w słowach; 
o2 Polską upadła twierdza ochronna przeciw wpły- 
wowi rosyjskiego absolutyzmu na Niemey. Klęska 
Polski była zarazem kięską przednich szermie- 
rzy w obronie wolności ludu we wszystkich pań- 


[aj 21% . 2 . + p” EJ je o Di U 
Szczęśliwą miał myśliprof. Leonhard, kiedy zaczął|S*Wach. Wrażenie było druzgocące“. 


zbierać niemieckie pieśni o Polsee i dla Polski. 
Szukając po książnicach i archiwach pieśni, znaj- 
dywał wiele wiadomości dziejowych, już nie pee- 
tyckich, które, teraz Światu ogłaszane, odslaniają 
nam nieznane, a nawet nieprzeczuwane obrazy 
sympatyj niemieckich dla Polaków. W najnow- 


przyprószonej. — Wieczór jego wraca nam przed szych »Przyczynkach« wsunął na przednie miejsce 
oczy to, co dawnem już tylko jest wspomnieniem. | postać największego polonofila niemieckiego. Był 


Nazwisko jego znajduje się dziś wśród tych, którzy 
wygrzebują stare polskie pieśni w. XVIII, legio- 
nów Napoleona i r. uU tego. Pocieszającym obja- 
wem jest, że badania te postąpiły w ostatnich eza- 
sach bardzo naprzód. — Odplacają też szperaczom 
swoim urokiem. 

Odbyły się tutaj nadto koncerty nieporównanej 
Ady Sari i Petriego, a w najbliższym czasie 
odbędzie się wieczór operowy p. Pilarz-Mo- 
krzyckiej i p. Stępniowskiego, a 
na dziś popołudniu w parku Ślamary zapowiedzia- 
ny jest staraniem Komitetu i Ligi kobiet N. K. N. 
wielki festyn na cele Legionów. Urządzenie jego 
będzie nową zasługą: ruchliwej tutejszej organiza- 
torki z ramienia „Ligi kobiet“ pani Kossakowskiej- 
Jankowskiej. 


Dzieje dzwonu frysztackiego. 


nim dr Ryszard Otton Spazier. 

Człowiek to był niezwyczajny. Miłością dla Pol- 
ski i uwiclbieniem dla idei naszego powstania li- 
stopadowego gorzał tak namiętnie, że go rząd ba- 
warski z Norymbergi aż wydala, jako agitatora 
polonofilskiego. W Lipsku rozwija czynność wielo- 
stronną w służbie swej idei: pracuje w komitecie 
polskim, pisze artykuły, broszury, rozprawy, gro- 
madzi tworzywo dziejowe i literackie, zbiera pie- 
śni łudowe, spisuje skrzętnie, co obcy o nas pi- 
szą — słowem działa, jak patryota Polak. A za to 
uznania mało u swoich i nie wiele u Polaków. 

Głośnym uczynił się Spazier przez pracę swą 
o dziejach narodu polskiego i jego powstaniu 
roku 1831, oraz przez swą polemikę z lipskim pro- 
fesorem Krugiem. Krug w broszurze o losie Polski 
radził Połakom pogodzić się z caratem, zdać się 
na łaskę Mikołaja, a nie słuchać obietnic francu- 
skich. Spazier stanął przeciw niemu i walki polskie 
sławił na równi z Maratonem, Termopilami, pud 


Przed kiku dniami zdjęto z wieży kościoła fry-'niejednym zaś względem wyniósł je nad bohater- 


sztackiego na Śląsku austryackim  bistoryczny 
dzwon spiżowy, którego głęboki metaliczny dźwięk 
znanym był szeroko w tej starej piastowskiej dziel- 
njcy. Legenda tego dzwonu jest bardzo ciekawa. 

Jak piszą kroniki, w pobliżu dzisiejszego Fry- 
sztatu istniało przeđ wiekami kwitnące i bogate 


stwa Greków, Szwajcarów i _ Niederlandezyków. 
Gromadząc materyał do przedstawienia roku 1881, 
zawierał osobiste znajomości z uczestnikami pow- 
stania. Z wiadomości od nich i z oczytania histo- 
rycznego powstało jego najważniejsze dzieło: »Ge- 
chichte des Aufstandes des polnischen Volkes in 


| 


miasto. W pośrodku miasta wznosił cię okazały 1830 und 1831«. Ofiarował to dzieło senatorowi 
kościół z wysoką wieżą, na której zawisł ufundo- wojewodzie hr. Antoniemu Ostrowskiemu, a napi 
wany przez zamożne mieszczaństwo wielki dzwon sał je wedle własnych słów jego »dem polnischen 
spiżowy. Podiwie głosi. że podczas odlewania go ze- Volke zur Erhebung ander Vergangenheit, zur 
szli się eo najprzedniejsi obywatele miasteczka i Ausdauer im Unglück der Gegenwart und zur 
chcąc podnieść splendor parafiażnego dzwonu, od-; Warnung für die Zukunft«. Jaki był ton i jaka dą- 
rywali od swych spencerów i kontuszów zlote i żność tej książki, powziąć możemy przekonanie 
srobrne guzy i wrzucali je do roztopionego meta- choćby z tego, że za jej posiadanie w zaborze ro- 
lu. Kiedy już dzwon był gotów i zabmwamiał dono-| syjskim groziła kara śmierei. Choć dzieło było 
śnie na wieży kościoła — sława miasteczka i bo-| ogólnie polonofilskie, przecież o osobach niektó- 


gactwa jego mieszkańców rozchodzić się poczęła rych znajdują się tam takie zdania, że nie mogły #s 


na sąsiednie kraje. Z dalekich stron przybywali u- one autorowi przebaczyć ostrych jego sądów, jak 
dzie. by posłuchać głosu frysztackiogo dzivonu, aln. p. generał Chlapowski, lub Dembiński. 

jodna księżniczka cieszyńska tak sobie dzwon te»| Jedyną wywdzięką, jakiej doznał od Polaków za 
podobala. że siadywała całymi dniami na kruż-| ye sympatye dla nich, bylo mianowanie go człon- 
sa nku swojego zamku RĘCE o nie i zasłuchana w'kiem - korespondentem Towarzystwa literackiego. 
dźwięki dzwonu przepędzała w bezruchu długie Jedyny to wyraz wdzięczności. Kiedy zaś w Pa- 
godziny. Lecz kiedy do MIESZCZWI hrysztackich (ło- | ryżu na obehodzie drugiej rocznicy powstanie zwo- 
shl wieść, że Księżniczka zamierza od nich dzwon qennicy jego przeznaczyli go na mowcę, przeciwni- 
udkupić i specyalne poselstwo przybyło z (ioszyna cy zagrozili mu wygwizdaniem. A jednak nic zra- 
z workami srebrnych monet, przeznaczonych na ził się tem do Polaków. A kiedy założył »Przegląd 
kupno dzwonu — postanowili parafianie zgmuro- północy« (>La Revue du Nordx«), pióro polskie by- 
wać okna wieżycy kościelnej od strony Cieszyna, |łę tam mile przyjmowane, tam też Mickiewicz ogło- 
by dźwięki nie mogły więcej dochodzić do USZA sj] swoje artykuły: »Miodowy miesiąc rekruta« 
rozmiłowanej w nich księżniczki. Nadeszły czasy |; »O malarstwie religijnem w Niemezech«. 

pożogi i wojny. Nawala tatarska zwalila się na| Z Mickiewiczem poznał się Spazier w Lipsku w 
ziemie polskie. niszeząe i paląe wszystko po drodze. ;roku 1881. Znajomością tą szczycił się i chlubił 
Temu smutnemu losowi uległo też i to śląskie mia- | Spazier przed swymi rodakami. Pragnąc rozsze- 
Sto, a z niem okazały kościół ze swym eudownym rzyć znajomość poczyi polskiej w Niemczech, prze- 


niowy urlop z Leszniówki — gdzie batalion 
na odpoczynek zapadł — dwu żołnierzy ze so- 
bą zabiera — takich, którzy najdłużej w linii 
się dochowali. Zawozi jednego do Przemyśla, 
drugiego do Lublina i sam wpada. do Warsza- 
wy, by rodzinę odwiedzić. Wracając, wstępuje 
po chłopców. I po raz drugi oddalił się, gdy na 
piersi zapadł i gdy go coraz silniej kaszel u- 
porczywy atakował. Ulega namowom iekarzy 
i do szpitala dywizyjnego wyjeżdża. Po ezte- 
rodniowym leżeniu z kaszlem i gorączką tą sa- 
mą do batalionu wraca. 

Rano 4 lipca wróg ogniem  huraganówym 
rozpoczyna zasypywać Górę Polską i odcinek 
pierwszego batalionu pod  Kostiuchnówką., 
Sław ożywia się — »wreszcie zaczyna się woj- 
nale — opuszcza ziemiankę, przebiega wśród 
kurzui dymu pękających granatów okopy, zja- 
wiająe się zawsze na miejseu, gdzie najdziksza 
burza szalała. Kieruje naprawą zmiszczonych 
umocnień. W chwilaeli najgroźniejszych staje 
na wysuniętych placówkach, zarządza wysyła- 
nie patroli i łączników. Gdy Moskale o zmierz- 
chu wpadli już w druty, a na lewem skrzydle 
por. llajec bagnetem wyrzucał wroga z oko- 
pów, Sław kieruje obroną, biegnie w zagrożo- 
ne miejsca, rzuca granaty ręczne, telefonicznie 


Jakże Polacy się zachowywali wobec sympa- 
tyvj niemieckich? 

Bywało różnie. Trzy ehlubne dla nas dokumen- 
ty przedrukował teraz prof. Leonhard. Pierwszy 
to podziękowanie, wydane przez Komitet paryski 
do dr Justyna Kernera, autora pięknych Polen- 
lieder. u którego przez dłuższy czas gościli licznie 
emigranci nasi, w ich liczbie i ostatni generalissi- 
mas Rybiński. Pismo to (19 maja 1832) podipsali 
Lelewel i Pietkiewicz, Drugie pismo wysłali imie- 
niem rodaków, we Francyi przebywających, wy- 
chodźcy polscy z Avignonu do redakeyi „Kome- 
ty“, ogniskującej w sobie i materyalną i litera- 
cką pomoc niemiecką Polakom. Trzecią wreszcie 
podzięką jest dedykacya niemieckiego przekładu 
„Ksiąg pielgrzymstwa i narodu polskiego". Odpi- 
sal ją nasz zbieracz z egzemplarza w cesarskiej 
książnicy w Berlinie, a brzmi ona następująco: 

„Diese Bücher des polnischen Volkes unter den 
Augen des Verfassens getren ins Deutsche iibertra- 
gen, widmet derselbe dem deutschen Volke 
als Zeichen seiner aufrichtigen Achtung und Dank- 
barkeit für die briiderliche Aufnahme, die ihm 'und 
seinen umygliieklichen Landsteuton bei demselber. 
att ihrer Pilgerschaft geworden. 'NMichtewicz" 
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Naturalna Szo 
Bilińska 
na'silniejsza alkaliczna (sód-lityn) 
KE Szczawa Czech. "BĘ 
Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. C9 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 
lekarza domowego. 


pad wz? 


Konwikt Ks. Pijarów w Krakowie 
rozpoczyna nowy rok szkolny uroczystem na- 
bożeństwem diiia 8 września. 

py 


do szkoły przygotowawczej i do prywa- 
tnego gimmazyunı realnego niższego ilu, 
ks. Stan. Konarskiego przyjmuje i udziela in- 
formacyj ks. prefekt Ferdynand Kozłowski, 
ulica Pijarska L. 2, Kraków. : 5914 
Obrońca wojskowy 
Adwokat br Kazimierz Kiralewshi 


——: w Krakowie, ulica Wiślna L. 4. :—— 


-odbiera meldunki z dalszych kempanii i wydaje 
rozkazy. 

Pod wieczór zabrakło ładunków. Połączenie 
telefoniczne z pułkiem przerwano. Wysyła or- 
dynansów, Nie mogąc się ich doczekać, pcha 
adjutanta'ppor. Roweckiego. Ten przynosi wią- 
domość, = że odcinek na prawo od batalionu 
przełamany, a Moskale otoczyli już kompanię 
porucznika Czernego Schwarzenberga. Wypa- 
da na okopy z rewolwerem — odbiera raport 
od por. Czernego, który z garścią. żołnierzy zdo- 
łał SDA przebić — i gdy wróg masami wtłaczał 
SIĘ Juz w ganki i rowy łączące, zarządza od- 
wrót. W kontrataku poprowadzonym w stronę 
Lasku Polskiego, na środkowy mostek kula 
ugodziła go w lewą pierś. Zatoczył się bezła- 
dnie. Porwali go podpor. Guzowski i Stefański 
w ramiona i ponieśli, przedzierując się przez 
czerń moskiewską i odstrzeliwując z rewolwe- 
rów. Nagle pada Busse-Guzowski, ranny w gło- 
wę, a Stefański słaniać się poczyna. Kula mu 
przebiła pierś i zdruzgotała łopatkę. Wedle 
zeznań poedpor. Stefańskiego, w ramionach 
przyjaciół kapitan skonał. W nocy wysłańy pa- 
trof na bagna pod pozycyę pierwszego. batalio- 
nu nie mógł dotrzeć da miejsca, gdzie leżał Sław 
obok podpor. Guzowskiego. 


* Przyjaciele jednak nie mogą do dziś uwie- 
rzyć, że kapitan zginął. Żołnierze przez szereg 
dni i nocy łudziłi się, że o jakiejś godzinie przy- 
wlecze się Sław do swego batalionu, że przynie- 
sie go tam niespożyta moc i nicludzka energia, 
która zaginąć nie mogła, niewyczerpana nigdy 
wola i hart, z jakim noce bezsenne, miesiące eg- 
łe stał z batalionem swoim na rubieży Rzeczy- 
(pospolitej jpozycyę codziennie umaceniał i czu- 
wał. 

Żołnierz — prawdziwy, kresowy żołnierz. 
z tych, którzy zginąć nie mogli od kuli, żyją w 
legendzie i wrócą kiedyś do Ciebie, Wodzu nasz 
kochany, Wychowałeś, rzemiosła drapieżnego 
wyuczyłeś i na łów puściłeś. Poleciał w obłoki 
słonecznym szlakiem księcia Sulkowskiego 
z wiarą, że jedynie taki szłak wiedzie do Pol: 
ski. : 

Na podstawie opowiadan i zapisków podpor. 
Stejana Roweckiego, ‘adjutanta i przyjaciela 
$. p. kapitana Zwierzyńskiego — dnia 9 sierp: 
nia 1916 roku. f i 
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